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rzednych miast galicyjskich świadczą o po- 
myślnym zwrocie opinii. Najchlubniejszem 
atoli świadectwem dla Krakowa jest ta zgo- 
dność, jaka się objawiła na przedwybor- 
czych zebraniach w popieraniu mężów do- 
świadczonej już zasługi. Błędnem jest mnie- 
manie, że walka bywa dowodem życia— prze- 
ciwnie bywa ona często burzą w szklance 
wody, a zgodność świadczy natomiast o doj- 
rzałości opinii i patryotycznem poczuciu, 
przeważającem nad antagonizmami osób i 
koteryj. : Ostatnie zgromadzenie wyborców 
miasta Krakowa okazało tę harmonią, a co 
więcej świadczyło o tem, że opinią nie do- 
maga się tutaj pochlebstwa, sz0wimizmy, sze- 
rokich programów wielkiej „polityki lub o- 
bietnie niedających się zisció, ale zada od 
swych reprezentantów przedmiotowego ob- 
jaśnienia "bieżących spraw 1 zadań, wniknię 
cia w szczegóły. Mowa posła Chrzanow- 
skiego, zapytania wyborców i odpowiedzi, 
miały ten bede mre hl ścisły cha- 
raktér, raczej dokładnego zdania sprawy, 
niż wyznania wiary, długoletnią pracą wy bory. 

czynami stwierdzonej. Nie będziemy więc| Na mocy uchwały komitetu przedwyborczego 
mieli walki przy urnach wyborczych w Kra- | miejskiego i a mócy en GEN gu 
kowie, jak jej nie mieliśmy na zgromadze |56? 3% maja r. bu; Komitet centralny przodwy- 
niach przedwyborczych — ale ta zgodność borczy dla zachodniej części Galicyi i W. Księstwa 
W Ana da hehe kra- | krakowskiego ogłasza kandydatami na trzech po 
OWSKIC , 0 postępem 


słów z miasta Krakowa do Sejmu pp. Leona 
wykształceniu politycznem opinii naszego | Chrzanowskiego, Dra Józefa Majera i Dra 
KE, Ka Paa. 8 Ferdynanda Weigla, i tych trzech kandydatów 
i szanownym wyborcom poleca. 
"W Krakowie 29 maja 1883. 
Przewodniczacy Komitetu 


Henryk Wodzicki. 


wieństwa i samych Rusinów. Ale takiej zmiany 
w tej dobie niemasz ani potrzeby, ani przyczyn 
żadnych. a ; ol 

_ „Twierdzenie agitatorów, jakoby oni działali za 
wiadomością i przyzwoleniem najwyższych władz 
kościelnej i świeckiej, jest prostem oszukaństwem, 
czego oczywistym dowodem — że wskutek wnie- 
sionej w tej kwestyi przez jednego z naszych po- 
słów do parlamentu interpelacji, JE. p. minister. 
oświaty i wyznań podczas 277 posiedzenia oświad- 
czył, że żadnej wiadomości urzędowej 0 kalenda- 
rzowej agitacyi niema, i że ta sprawa jest czysto- 
kościelną, na którą on żadnych wpływów mieć 
nie może. 

„Po zasiągnięciu wiadomości u źródeł najwiaro- 
godniejszych, Ordynaryat Episkopalny może za- 
pewnić, że i w najwyższych kołach duchownych 
o zmianie kalendarza nie ma mowy. Należy tedy 
żywić nadzieję, że po bezskutecznych próbach ze 
strony nierozważnych agitatorów, niemiła ta spra- — 
wa, jako nie mająca najmniejszej podstawy, sama 
przez się upadnie. Jeśliby zaś fu i owdzie była 
jeszcze podnoszoną, to w właściwych wypadkach, 
gdzie i kiedy okaże się potrzeba, obowiązkiem 
będzie duszpasterzy, w myśl tego,. cośmy powie- 
dzieli wyżej, parafian swych (nie w cerkwiach 
lecz prywatnie) o rzeczywistym stanie rzeczy o- 
świecać i napominać ich, aby podobnego rodzaju 
agitacyom nie dali się uwodzić, tudzież zapewnić 
ich i uspokoić, jako rusko cerkiewnemu kalenda- 
rzowi, a względnie czasowi i porządkowi świąt 
ruskich, żadne niebezpieczeństwo nie grozi. 

Z konsystorza gr. kat. w Przemyślu 
dnia 15 maja 1888 r' 
Jan biskup.* 


mogli się uważać za główną stronę, pośredni- 
czącą między Zachódem a Wschodem, rola ta sto- 
sowniejsza dla Austryi, której też jest głównem 
zadaniem, rzecz jasna, że w połączeniu z Wę- 
grami. ; 

Przy tej sposobności poddał p. Kallay swo- 
ich ziomków ostrej krytyce, chwaląc ogólne wy- 
chowanie pojedyńczych, ganige jednakże zanie- 
dbanie, jakie się spotyka w wiadomościach facho- 
wych, będących w teraźniejszych czasach główną 
podstawą postępu intelektualnego ; chwali dobre 
zamiary i ruchliwe usposobienie Węgrów, potępia 
z drugiej strony u nich brak wszelkiej inicyatywy 
we własnych nawet pomysłach ; zaprawdę, tylko 
taki ulubieniec narodu węgierskiego, jakim jest 
p. Kallay, mógł się ośmielić tak nagą prawdę 
wypowiedzieć. 

TA ED 


umieją być karni, solidarni i powolni, gdy 
nimi dobrze pokierować — przystępują do 
urny już bez nieufności i uprzedzeń ka- 
stowych, ale z sumiennem poczuciem obo- 
wiązku. Szanować też należy to poczucie, 
aby wyższe, kierownicze warstwy przystę- 
powaly do agitacyi wyborczej z równem 
poczuciem karności, solidarności i sumienia 
obywatelskiego. Czy tak było wszędzie — 
nie smielibyśmy twierdzić; wprawdzie sumie- 
nie wyborców włościańskich nigdzie nie było 
wystawione na pokusy korupcyi, a Galicya 
pod tym względem w porównaniu do innych 
krajów poszczycić się może pewną dziewi- 
czością — występowały tu atoli zbyt czę: 
sto pobudki osobiste, sąsiedzkie przyjaźnie 
lub niechęci, towarzyskie komeraże lub 
uprzedzenia, które były przyczyną nieje- 
dności. Gdy po ostatnich dwóch sejmach 
znikł rozdział na kluby, a w kraju na- 
szym bywają różne prądy opinii, lecz nie- 
ma ściśle odgraniezonych stronnictw i obo- 
zów, zdawało się, iż powinna była nastąpić 
harmonja i jedna tylko mysli wzgląd prze- 
wodniczyć akcyi wyborczej: kto w sejmie 
potrzebnym, kto do niego przynosi obok 
charakteru odpowiednią zdolność. Nie wszę- 
dzie jednak ta dążność przeważyła, z jednej 
strony powstały wyścigi kandydatur, nie za- 
wsze politycznie umotywowanych; z drugiej 
jakieś rozdrażnienia, ze sprawą publiczną 
nic niemające wspólnego, a częstokroć bę- 
dące skutkiem obopólnych nietaktów. O rzecz 
o program tu nie chodziło, nie słyszeliśmy 
dotąd jednej rozprawy zasadniczej, ale gra 
cała odbywała się o osoby, sympatye lub 
urazy. Gra ta, obniżająca niezmiernie po- 
ziom moralny i polityczny całej akcyi wy- 
borczej, sięgnęła także w sferę kuryi wło- 
ściańskiej, W kilku okręgach powstał sport, 
aby obalić lub nie dopuścić wyboru posłów, 
którzy już na poprzednich sejmach zajęli 
wybitne i znaczące stanowisko, a zapaśnicy 
zdolnością, stanowiskiem i kierunkiem poli- 
tycznym powołani byli do tego, aby stanąć 
w jednym szeregu. Nie wahamy się dotknąć 
tych, co najmniej niewłaściwości i potępić je 
stanowczo, dlatego. właśnie, że one w obo- 
zie konserwatywnym powstały, że nie wy- 
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Krakow 30 maja. 
ES N. Pan nadał radcy. dworu przy sądzie najwyż- 
szym Protowi Styczyńskiemu krzyż kawaler- 
ski orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy, u- 
znając jego długoletnią i znakomitą służbę, a to 
z okoliczności przeniesienia go na własne jego 
żądanie w stały stan spoczynku. 


| - Przeglad Polityezny. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, że istnieje za- 

miar zwołania -delegacyj wspólnych w drugiej po- 

 łowie października; dlatego też sejm węgierski 

~ przedsięweźmie wybory, do delegacyj dopiero po 

| rozpoczęciu sesyi jesiennej, to jest w pierwszych 

dniach października. Delegacye będą obradowały 

` tym razem w Wiedniu i to równocześnie z Radą 
aństwa. 


_ Parlament niemiecki zajmuje się w tej chwili 
_ nowellą przemysłową. 


| Podróz, jaką odbył jeneralny kwatermistrz hr. 

> Waldersee po wschodnich prowincyach Prus, bu- 

' į dzi obecnie w Berlinie dość żywe zajęcie. Prze- 

|| by val on, zachowując ścisłe incognito, nad gra- 

nicą rosyjską, rzekomo w celu przyglądnienia się 

, budowie kolei, ważnej pod względem strategi- 

ME Wróciwszy do Berlina, zachorował hr. 
| Waldersece, jak mówią, bardzo ciężko. 


Sprawy zagraniczne. 
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KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wieden 29 maja. 


Horonacya w Moskwie. 


Wychodzacy w Kijowie dziennik Zaria roze- 
słał swym prenumeratorom dodatek do Nr. 105, 
w którym to dodatku mieści się następujące stre- : 
szczenie manifestu koronacyjnego: ' s 

„Manifest zapewnia szereg ulg, dotyczących za- 
ległości podatkowych, tak podatków pośrednich, — 
jak i bezpośrednich; darowuje różnego rodzaju ` ` 
kary pieniężne, ciążące na dzierżawcach rzado- 
wych, dworcowych i osobistych carskich majątków, 
tudzież apanażów; nadaje rozmaite ulgi osobom, 
gminom i stanom w spłacie zaległych rat po- — 
życzkowych. Dalej darowuje niewyegzekwowane 
dotychczas kary za straty i zaniedbania służbowe; 
rzeszowskiego następujące zaproszenie : nakazuje zaniechanie egzekucyi kar pieniężnych 

Celem poprzedniego porozumienia się i nara- |za uchylanie się od przepisów stemplowych. Na- 
dzenia względem wyboru dwóch posłów z więk- | daje różne łaski i ulgi osobom, które popełniły 


Odezwą komitetu centralnego upoważniony do 
zagajenia zgromadzenia przedwyborczego okręgu 
wyborczego dla większej własności w Krakowie, 
mam zaszczyt prosić panów wyborców, aby w d. 
4-go czerwca b. r. o godz. 4 po południu, celem 


czą. W okręgach wyborczych: wiejskich zwycię- porozumienia się co do wyboru posłów w biurze 
żyli konserwatyści, W miejskich zaś liberały. Kom- Rady 4 powiatowej jak najliczniej zebrać się Ze- 
promis między narodowo - liberalnymi większymi chcieli. . i ; 

właścicielami południowego Tyrolu i partyą kle- W Krakowie 29 maja 1883 r. Goa 
rykalną przyszedł rzeczywiście, do skutku; jutro Alfred Milieski. 
odbędą się wybory. z większych posiadłości połu- 
dniowego Tyrolu i podług umowy przypadnie 5 
mandatów Włochom, a 5 partyi klerykalnej. Wy- 
bory te w swych następstwach staną się klęską 
nietylko dla tamtejszej party! konstytucyjnej, 
lecz także dla zjednoczonej lewicy, bo jest wię- 


„Wypadki tonkińskie obudziły we Francyi du- 
| eha’wojowniezego. Szczególnie République fran- 
| gaise stara się popchnąć rząd do szerszego dzia- 

(ania, hi2: pierwotnie zamierzał, Rząd będzie mu- 

siął | raedęwszystkiem zastosować swe działanie 

do, uchwalonych na ten cel funduszów, a te na 

- zajęćie. catego Tonkinu nie wystarczą. 
00 Dzienniki angielskie wyrażają nadzieję, że rząd 
_ francuski ograniczy swe działanie do oswobodze- 
Mia Hanoi i zajęcia Majunki, Obsadzenie tych 
miejsce silnemi załogami wystarezaloby, zdaniem 
-pomienionych dzienników, do zabezpieczenia inte- 
regów francuskich na całym półwyspie anamskim. 


Wybory do sejmu w Tyrolu jutro się zakoń- 


- Prezes Rady powiatowej rzęszowskiej wysłał do 
wyborców większych posiadłości byłego obwodu 


| Hr. Chambord zamierza zapisać cały swój ma- } ee : 208 i 
Bs ae cae BA i f u lpłyneły z antagonizmu, ale z bł dów kote-|cei niż prawdopodobnem, że posłowie do sejmu szych posiadłości byłego obwodu rzeszowskiego, | wykroczenia i przestępstwa. Skraca termin prze- 
i jatek księciu Jayme Bourbon, synowi Don Car- SETRA 5 : h ao ie p a > 3 odbędzie się posiedzenie WW. Panów wyborców dawnienia w sprawach kryminalnych o jednę trze- 


z południowego Tyrolu, skoro się teraz z partyą 
klerykalną porozumieli, w przyszłości w wielu 
ważnych sprawach, chętniej głosować będą z pra- 
wicą, aniżeli z lewicą. Ztąd łatwo pojąć, jak wiel- 
kie jest oburzenie lewicy przeciwko narodowym 
właścicielom południowego Tyrolu. 

W. Czechach. przygotowują się po obu stronach 
do walki wyborczej, i dzisiaj dają się słyszeć 
głosy., jakoby się jeszcze zdarzyć mogło, że 
w większych posiadłościach ostatecznie. zwycięz- 
two będzie :po stronie party! niemiecko - libe- 
ralnej. Nadzieje te nie są wprawdzie zbyt uza- 
sadnione i pewne, dlatego też użyte są. wszelkie 
możliwe sprężyny, aby wszystkim Niemcom w Cze- 
chach przypomnieć i zalecić, iżby sprawę niemie- 
eką wzięli sobie do serca i dla niej występowali, 
trzymając się zdania wypowiedzianego kiedyś przez 
Lutra: „jesteśmy Niemcami, 1 me możemy ina- 
czej, jak tylko walezyć za sprawę niemiecką.“ 

Pisma niemiecko-liberalne wypowiadają już dzi- 
siaj zdanie, że może niedługo większość: niemie- 
cka w: sejmie morawskim także źle uważaną bę- 
dzie, kiedy ludność na Morawach przeważnie ze 
Słowian złożona, i że rząd będzie zmuszony roz- 


ryjnych lub osobistej krewkości, którą zwy- 
ciężyć i stłumić w sobie nakazywał obo- 
wiązek publiczny. A czas jeszcze nie minął. 
Wybory włościańskie to pierwszy akt, 
który się pomyślnie zakończył, bo nie do- 
puścił nigdzie wątpliwych pod względem 
narodowym, z wyjątkiem kilku nie prze- 
jednanych świętojurców, dał przewagę ży- 
wiołom konsérwatywnym, a w znacznej 
części wyprowadził bądź to doświadczo- 
ne już siły, bądź też siły nowe, wiele ro- 
kujące. — Wybory z kuryi większej wła- 
snogci powinnyby być uzupełnieniem wy- 
borów włościańskich, a dawały one zawsze 
Sejmowi poczet najznakomitszych mężów, 
najpotrzebniejszych pracowników. Jeśli wo- 
bec włościan trzeba się pytać, kto w pewnej 
okolicy jest możliwy do przeprowadzenia— 
przy wyborach z większej własności trzeba 
się już tylko pytać: kogo jeszcze z ludzi 
wybitnych nie wybrano dotąd? — kogo jeszcze 
można wyszukać mającego warunki i spe- 
cyalność wydatną?— bo ustawodawstwo i po- 
lityka, to nie dyletantyzm, przystępny dla 
każdego ochotnika. Nie chcemy wątpić, że 
z takiem wyższem poczuciem przystąpi oby- 
watelstwo wiejskie do urn wyborczych; że 
ustaną wyścigi i te kandydatury zagadko- 
we i niespodziewane, które tylko świadczą 
o dobrych chęciach kandydatów ; że zwła- 
szcza nie zaważą tutaj wyżebrane naprzód 
u sąsiadów wota, bo to także jedna z uje- 
mnych tradycyj naszych dawnych sejmików. 
Kto z młodszych ma ochotę i poczucie we- 
wnętrzne, że sprosta zadaniu — niechaj wy- 
stąpi na arenę, choćby miał ponieść po- 
rażkę; będzie ona zaszczytniejszą 1 dla przy- 
szłości politycznej korzystniejszą, niżli wy- 
jednany mandat zbyt wczesnemi zachodami 
i sąsiedzką względnością. Dbały 0 dobro 
kościoła kollator nie odda plebanii księdzu, 
który zbyt gorliwe o nią czyni zabiegi — 
podobnie wyborca nie powinien oddawać man- 
datu zbyt natarczywym kandydatom — ale 
pierwszy i drugi winien częstokroć czynić 
starania i poszukiwania, komu ma udzielić 
swoją kreskę. 
' Jutro termin wyborów w kuryi miast — 
a przyznać trzeba, że tu lepsze, zdrowsze 
objawiło się usposobienie, niż dawnemi laty, 
kiedy ten tylko zdobywał mandat miejski, 
kto stawał na skrajnej lewicy i powiewał 
szeroko rozwiniętym sztandarem. Doniesie- 
nia z Tarnowa, Przemyśla i ianych drugo- 


cią. Uwalnia od płacenia kar pieniężnych, na któ- 
re skazane zostały różne osoby w drodze admi- 
nistracyjnej; nadaje ulgi niszezycielom lasów | 
rządowych, tudzież dłużnikom rządowym. Pozwala © 
zesłanym włóczęgom (brodiagom) powracać do 
swoich gmin, tudzież powracać do Rosyi euro- | 
pejskiej ludziom zesłanym w drodze administra-. 
cyjnej do Syberyi wskutek wyroków władz gmin- 
nych, jeżeli powrócą w ciągu trzech lat od czasu 
internowania w miejscu wygnania. Zapewnia ulgi. 
dla zbrodniarzy politycznych. Wszystkie paragrafy . 
amnestyi mają ściśle określone granice i wyjątki. 
Uwólnieni mocą manifestu od śledztwa i sądu, 
lecz wskutek przeświadczenia o swej niewinności, . 
pragnący być uniewinnionemi przez sąd, powinni” 
podawać o to proźby w ciągu sześciu miesięcy. 
Wszystkie wątpliwości, mogące wyniknąć z ko- 

„Niektórzy Duszpasterze donieśli mi, że ze stro- mentowania manifestu, rozstrzyga senat. W ra- 
ny osób, nienależących do obrządku rusko-kato- zach niekompeteneyi senatu — kwestye te prze- . 
lickiego czynione są pomiędzy Rusinami tej dye- kładają się w drodze ustanowionej do rozstrzygnie- 
cezyi usiłowania ku zrównaniu kalendarza juliań- | nia cara.* 
skiego z gregoryańskim. W tych zamiarach agi- Z tego streszczenia widzimy, że zgadza się 
tatorowie, nieograniczając się na samych namo-|ono zupełnie z wersyą, podaną przez dzienniki 
wach ustnych i oświadczeniach, jakoby to było warszawskie, a przez nas wczoraj przytoczoną. 
„| życzeniem i wolą Papieża i e. k.. rządu, rozsze-| Ani o wygnańcach za udział w powstaniu pol- 
rzają do podpisywania między Rusinami, w ru-|skiem, ani o wysłanych z kraju drogą administra- 
skim języku drukowany dodatek do Nru 5 pol- cyjną, manifest ani jednem słowem nie wspomina. 
skiego czasopisma Pszczółka, zawierający prośbę | Dlaczego zaś inaczej telegrafowano pierwotnie za ~ 
do Najjaśniejszego naszego Cesarza, aby raczył | granicę? — jest to pytanie, na które nikt podo-. 
znieść kalendarz stary i wydać rozkaz obchodze- bno, ani teraz, ani później nie będzie w stanie 
nia świąt według kalendarza nowego. odpowiedzieć. K 

„Ponieważ wszyscy Rusini galicyjscy w ogólno-| Tenże dziennik (Zaria) podaje następujące — 
ności, a zwłaszcza ruski lud wiejski, nieobłudne, |szczegóły o dniu koronacyjnym: i 
szczere i głębokie żywi przywiązanie dla Stolicy „Obrządek koronacyi odbył się przy grzmoeie — 
Apostolskiej, tudzież odznacza się niezachwianą | salw armatnich, przy nieustającym dźwięku dzwo- 
wiernością dla N. Cesarza Austryi i najdostojniej- | nów w „czterdziestu czterdziestkach* moskiewskich . 
szej Jego dynastyi — 1 wszystkim od obu tych |cerkwi i pełnych zapału okrzykach wielotysięcz- — 
władz najwyższych pochodzącym rozkazom i po-|nego tłumu, otaczającego Kreml od strony rzeki 
stanowieniom zwykł poddawać się sumiennie i| Moskwy i zapełniającego przeciwległe jej wy- 
wszelkie okazywać posłuszeństwo, — z drugiej | brzeże. Początek uroczystości zapowiedziany z0- 
zaś strony — wzyty i przyzwyczajony jest bardzo |stał strzałami dział, stojących na. placu pałacu 
do starego kalendarza, do czasu i do porządku Mikołajewskiego. O godz. 10 min: 35 pochód wy- 
świąt według niego obchodzonych — a więc, jak 3 


] ) of ruszył. Posłowie wcześniej zajęli miejsca w So- 
donoszą mi wspomnieni Duszpasterze — lud, przyj- | borze Uspienskim. Książęta zagraniczni weszli do 
mując w dobrej wierze rzeczone namowy i pod- 


cerkwi z następcą tronu także wcześniej niż para 
suwane do podpisu prośby na imię N. Pana spo-|carska. Drogę pokropil, święconą wodą, niesioną 
rządzone, nie jest w stanie pogodzić swych obo- 


w złotej czarze przez dwóch dyakonów, nadwor- . 
wiązków wierności i posłuszeństwa dla Najwyzszych| ny protoprezbyter Bażanow. Wyższe duchowień- 
Władz ze swem zamiłowaniem do kalendarza 


stwo wyszło z soboru w chwili zbliżania się carskich 
Juliańskiego i z przyzwyczajeniem do porządku, | regalij, niesionych na poduszkach złotych. Szaty. 
w jakim według niego obchodzi swe święta, za- pontyfikalne duchownych, zwłaszcza zaś Metropo- 
biegi tedy niepowołanych agitatorów wzbudzają lity — nowe i niezmiernie bogate. Parę carską 
w nim niepokój i wątpliwości. Wskutek czego poprzedzał świetny pochód. Przed carem szedł — 
wniesiono do tutejszego konsystorza Episkopal- najwyższy marszałek kniaź Dołgorukow, mając 
nego zapytanie, jak w tej sprawie duchowieństwo | na sobie nadany mu dziś właśnie portret carski, 
i wierni gr. kat. wyznania postąpić sobie maja? obsypany brylantami. U najniższego stopnia głó- 
„W celu uspokojenia zaniepokojonych umysłów | wnego ganku pałacowego carska para wstąpiła 
oświadcza się: że wogóle zmianą kalendarza, a | pod pyszny baldachim, który. niosło sześciu jene- 

znim i porządku świąt, jako sprawa czysto-cer- rał-adjutantów. Car prowadził pod rękę carowa, | 
kiewna, mogłaby nastąpić nie wskutek zewnę- idąc z obnażoną głową i z czapką w ręku. Ca- 
trznych agitacyj osób, po za obrębem cerkiewno- |rowa była w sukni rosyjskiego kroju, zdumiewa- 
i jącej wspaniałości. U drzwi soboru metropolita 
moskiewski Joannicyusz wypowiedział krótką mo- . 


wę, metropolita nowgorodzki Izydor podał car- 


w wilią wyborów to jest dnia 4 czerwca t. r. 
o godzinie 4 po południu w sali Magistratu tu- 
tejszego, na które to posiedzenie Wgo Pana mam 
zaszczyt niniejszem uprzejmie zaprosić. 
Rzeszów dnia 29 maja 1888. 
Prezes Rady powiatowej 
| Edward Jędrzejowicz. 


i losa i uczynić go zarazem spadkobiercą wszyst- 
kich swych praw rojalistycznych. Tak _ głoszą 
- dzienniki francuskie nieprzyjazne myśli restauracji. 


„Ludowa liga rojalistyczna* we Franeyi o- 
głosiła w zeszłym tygodniu następujący pro- 
- gram: 

|. Monarchia francuska połączy w sobie dwa 
. pierwiastki: silny rząd i rozsądną wolność, t. j. 
- będzie rządem reprezentacyjnym, obdarzonym po- 
tezna siłą żywotną i działającym wspólnie z dwo- 
ma Izbami, z których jednę wybierać będzie pa- 
- nujący w pewnych óznaczonych kategoryach, a 
+ drugą wybierać będzie naród na mocy ogólnego 
\ a uczciwie wykonywanego prawa głosowania; nad 
| wydatkami publicznemi czuwać bedzie ścisła kon- 
| = trola, a każdy będzie miał przystęp do wszystkich 
| urzędów i godności; uznaną będzie wolność reli- 
| gijna, wolność obywatelska i wolność nauczania, 
| a silne ramię rządu strzedz ich będzie przed ja- 
= kąkolwiek napaścią. Właściciele przez zmniejsze- 
| | mie ciężarów, które dziś ponoszą, doznają znacz- 
nej ulgi; związek robotników stanie naprze- 
N: ciwko przemysłowców uprzywilejowanych ; rolni- 
ctwo, handel i przemysł, doznawać będą popar- 
p: cia i opieki wobec konkurencyi zagranicznej. Oto 
|. rękojmie, jakich udziela monarchia, prawdziwa i 
tradycyjna monarchia, która przez pozycye swo” 
je i związki zabezpieczy Francyi spokój i wróci 
jej straconą całość bez rozlewu krwi. Monarchia 
f ta będzie wolną od wszelkiego egoizmu. Monarchia 
ta uwolni nas od owych bezsilnych, którzy, wzy- 
wając do siebie lud, oszukują go pochlebstwari, 
W imieniu komitetu delegowani: A. Pinyre, 

G. Berry, R. Nicoullaud. 


Sprawy krajowe. 


X. biskup przemyski rit. gr. Stupnicki, wysto- 
sował do podwładnych sobie duchownych nastę- 
pującą kurendę „przeciw agitacyom kalendarzo- 
wym.“ 3 


wyrządzonej Słowia- 
nom mieszkającym na Morawach ; rząd, posiadają- 
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Stanówcza nadeszła chwila: wybory do 
sejmu Z kuryi włościańskiej wypadły wczo- 
i raj pomyślnie tak w zachodniej jak wscho- 
= dmiej części kraju. Przed zamknięciem dzien- 
|. nika będziemy mogli zestawić już zupełną 
listę nowo obranych posłów. Jeśli zaszła 
w wielu powiatach zmiana nazwisk, nie na- 
stąpiła w ogóle zmiana kierunku i barwy, 
| owszem widoczny tu od ostatniej kadencyi 
postęp. Po większej części zwyciężyli kan- 
dydaci poleceni przez komitet centralny — 
i to przeważną liczbą głosów. Gdzie zaś 
-~ stało się inaczej — W dwóch czy trzech po- 
wiatach zachodniej Galicyi, nie wyszli z ur- 
- ny posłowie w siermięgach, jak to bywało 

przy dawniejszych wyborach, ani też nie 

wypłynęły żywioły rozkładowe — ale tam 
- nawet włościanie dali dowód swej ufności 
do obywatelstwa lub do rządu, szukając we 


ich zadaniem było rozwiąza 
w których istniała wię : : 
im dla tego zarzutu nie zróbił, że to był cios wy- 
mierzony przeciwko nie I I ) 
Sciom, dzisiaj zaś rozwiązanie sejmu" czeskiego 
uważane jest za policzek wymierzony przeciwko 
Niemcom. WiernokonstytucyjBl „użyli „wszelkich 
środków, aby zwalczyć autonomistow 1 pewnoby 
znowu to samo uczynili, gdyby ZR0WU stanęli u 
steru. Zasada „nie czyń drugiemu, co tobie nie 
mile“ nie jest im znaną, a lekaja się, aby nie u- 
żyto przeciwko nim tej same) broni, jaką oni 
walczyli. j 
Rozprawa wspólnego ministra finansów p. Kal- 
laya, miana w wẹgierskiej akademii „O stosunku 
Wschodu do Zachodu i 9 zadaniu, jakie Węgry 
mają, aby zrównoważyć te dwa wielkie prądy cy- 
wilizacyjne“, wywołała wielkie wrażenie. — Pan 
Kallay w wykładzie swoim przytacza w wybitnych 
słowach, że między Madziarami spotkać można 
wiele typów oryentalnych i zachodnich; naszem | zgodą ` o ZŁA era a ae Ea 
zdaniem, nie wystarcza to jeszcze, aby Węgry dynaryatow duchownych , prześwietnego -Ducho- 


p 


słowiańskiego obrządku: stojących, lecz jedynie za 
zgodą i przyzwoleniem miejscowych ruskich or- 


wyborów daje ko- 
| włościan, którzy 


= 


at 
aby 


RADY 


skiej parze krzyż do ucałowania, a metropolita 
kijowski Platon pokropił święconą wodą. Chwila 
to była niezmiernie uroczystą. Car ronił łzy — 
wielcy książęta płakali. Wzruszenie widzów było 
wielkiem, każdy bowiem rozważał, jak wielkiego 
zdarzenia jest świadkiem, Okrzyki ludu zagłusza- 
ły dzwony same. 

„Wnętrze Soboru płonęło ogniami. Deszcz 
który do tej chwili padał, zastąpiła pogoda. Promo: 
nie słońca milionamiiskier lśniłona szatach staro- 
żytnych obrazów i relikwiarzy moskiewskich świę- 
tych. Car i carowa u drzwi Soboru przyklekli 
trzykrotnie, ucałowali obrazy i usiedli na staro- 
żytiym tronie Michała i Aleksieja Romanowych. 
„Nabożeństwo rozpoczęło się pośród imponujg- 
cej i wspaniałej ciszy. Według naprzód ułożone- 

9 ceremoniału, mowę wypowiedział metropolita 

ijowski Platan, modlitwę „Boże Wielki“ odczy- 

tał metropolita nowogrodzki Izydor. Podczas mo- 
dlitwy „Panie Boże nasz, Królu królujących, * — 
car zapłakał rzewnie, co zaś czuli świadkowie 
pobożnych łez potężnego monarchy — niepodo 
bna wypowiedzieć słowami. Piękność i wspania- 
łość nabożeństwa prawosławnego widocznie robiła 
wrażenie na cudzoziemców. Chwiła, kiedy kładł 
Car na głowę koronę, kiedy został namaszczony 
olejem i kiedy opuścił Sobor — ogłaszane były 
ludowi dzwonami i strzałami. 
` nä Soboru Uspieńskiego Carska para po- 
szła do Soboru Archangiclskiego i Błahowiszczeń- 
skiego. Każdemu ich wejściu do Cerkwi towarzy- 
szyło rozgłośne hurra! Wstąpiwszy na Krasny 
Ganek pałacu car i carowa pokłonili się nizko 
ludowi. Ziemia zatrzęsła się od okrzyków. Car- 
ska para weszła do Pałaty Granowitej. Wojska 
towarzyszące ceremonii, obeszły w około pałac 
z muzyką i sztandarami. Toasty wnoszone przy 
uroczystej uczcie w Pałacie Granowitej, ogłasza- 
ją się salwami. 

„W ulicach sprzedają odbitki manifestu. Jutro 
także manifest będzie rozdawanym ludowi w cer- 
kwiach. Dzisiaj wyszły trzy numera „Wiadomo- 
ści Senackich“, zawierające manifest, reskrypta, 
tudzież nagrody udzielone różnym osobom w dzień 
koronacyi. Niebo wyjaśniło się stanowczo. Ilu- 
minacya obiecuje być olśniewająca.“ 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Eiraków 30 maja. 


Przypominamy, że jutro od godziny 9ej zrana 
do godziny 5ej. wieczorem odbywać się będzie gło- 
sowanie na trzech posłów z miasta Krakowa , któ- 
rych komitet centralny zaleca w osobach: p. Leona 
Chrzanowskiego, Dra Józefa Majera i Dra Ferdy- 
nanda Weigla. 

— Uroczystość jubileuszowa. Fremdenblatt 
donosi, że w Wiedniu utworzył się komitet w celu 
obchodu uroczystości 200-letniej rocznicy odsieczy 
Wiednia od najazdu tureckiego. Komitet składa się 
z 60 członków i odbył w dniu 27 b. m. pod prze 
wodnictwem X. kanonika Chelmeckiego, posła do 
Rady państwa, pierwsze swe posiedzenie, na któ- 
rem ks, Konstanty Czartoryski, wiceprezes Izby pa- 
nów, przez aklamacyę wybrany został prezesem, 
starszy radca skarbowy Pius Twardowski i inspe- 
ktor kolei Karola Ludwika A, Miller, zastępcami; 
prezes „Ogniska“ bar. Alfons Gostkowski sekreta- 
‚ rzem, pp.; Grzegórz Smolski (dziennikarz) i Karol 
 Olchowicz, zastępcami sekretarza, adwokat Dr Du- 
niecki, sekretarz węgiersko-galicyjskiej kolei Antoni 
Koczorowski i Korytyński kasyerami. Komitet wej- 
dzie w związek z centralnym komitetem lwowskim 
pod przewodnictwem członka Izby panów ks. Ada- 
ma Sapiehy i rozwinie działalność swą w porozu- 
mieniu z komitetem krajowym. 

— Pojedynek na szpady odbył się w sobotę 
pod Paryżem między znakomitym romansopisarzem 
Alfonsem Daudet i współredaktorem Figara p. Del- 
pit. Powodem pojedynku by! artykuł podpisany przez 
_ p. Delpit. Przy pierwszem zaraz starciu, otrzymał 
p. Delpit pchnięcie w przednią część ramienia, a 
sekundanei i lekarze uznali dalszą walkę za nie- 
możliwą, 

— Turgieniew i Viardot. Turgieniewa i p. 
Viardot, męża słynnej śpiewaczki Viardot-Garcie, 
ścisła lączyła przyjaźń. Przez długi przeciąg lat mie- 
szkali obaj w jednym domu i widywali się codzien- 
nie, a gdy niemoc zawładnęła jednym i drugim i 
nie’ mogli opuszczać łóżek, połączyli sypialnie swoje 
telefonem, i nie widząc sig, mogli jednak prowadzić 
dalej dawne serdeczne rozmowy. Na wiosnę r. b. le- 
karze zalecili Turgieniewowi świeże powietrze, mu- 
siał więc opuścić Paryż i udać się do swojej le- 
tniej posiadłości w Bougival. Gdy go niesiono w le- 
ktyce z drugiego piętra, Viardot kazał się na sofie 
wynieść na schody i tam starzy przyjaciele jeszcze 
się uściskali. Na wsi stan Turgieniewa się nie po- 
lepszył, przeciwnie, dostał napadów szaleństwa; kil- 
kakrotnie próbował rozbić głowę o ścianę. Nastę- 
pnie przeszedł w stan apatyczny i zobojętniał na 
wszystko, co go otaczało; zdawało się nawet, iż zu- 
pełnie pamięć utracił. Tymczasem Viardot, ośmdzie- 
sięciokilkoletni staruszek umarł i postanowiono nie 
zawiadamiać o tym ciosie jego przyjaciela, jeżeli 
odzyska zmysły. Jeden z doktorów był przeciwnego 
zdania, i sądził, że energiczne wstrząśnienie może 
właśnie sprowadzić w stanie chorego zbawienne 
przesilenie. Zdecydowawszy się na stanowczy krok, 
"wszedł pewnego poranku do pokoju powieściopisa- 
rza — i rzekł: „Kochany Turgieniewie, twój przy- 
jaciel Viardot“... Usłyszawszy to nazwisko, chory 
podniósł niespokojnie głowę, a doktor mówił dalej: 
„Twój stary przyjaciel Viardot już nie żyje. —. 
Turgieniew zadrżał, niewyraźne dźwięki wydobyły 
się z jego gardła, i po tak długiej apatyi łzy po 
raz piewszy puściły się z oczu strumieniem. Naraz 
odzyskał pamięć. Od tej pory lekarze nie tracą na- 
dziei, iż ten powieściopisarz wróci do zdrowia. Viar- 
dot nawet umierając, staremu przyjacielowi oddał 
usługę. i 

— Poezya w Paryżu. W Paryżu zjawił się 
nowy poeta. Do niedawna jeszcze ukryty na pod- 
daszu w dzielnicy łacińskiej, otoczony jedynie szezu- 
płą garstką wielbicieli, szerszym kołom nieznany, 
dziś stał się odrazu bohaterem dnia. Modny ten 
poeta zwie się Rollinat, a wyprowadziła go na 
światło dzienne i rozsławiła Sara Bernhard. Tomik 
jego wierszy nosił tytuł: Tes Névroses (choroby 
nerwowe), a tytuły utworów noszą miana, jak: 
„Piękna sprzedawczyni serów, “ „Mięso,* „Dwóch su- 
chotników,* „Zabalsamowana nieboszezka,“ „Skład 
samobójców,“ „Monolog... Tropmana* itd. Motto 
książki stanowią słowa Hioba: „I do zgnilizny rze- 
klem: ty jesteś moim ojcem, a do robactwa — wy 
jesteście moją matką i siostrą.* Na pierwszej stro- 
nie znajduje się portret autora. Jest to duża gło- 
wa, osadzona na romantycznym, szerokim kołnierzu 
- fatrzanym. Z pod ponuro ściągniętych brwi złowrogo 


spoglądają czarne Oczy, 2 wokoło czoła swobodnie 
powiewa kruezy włos. Wyłącznemi uczuciami „poety* 


na, Wszędzie widzi się zagrożonym przez widma i 
szkielety, lub draznionym przez zjawiska w rodzaju 
piekielnych pokus. Z zamilowaniem rzezbi opisy ka- 
szlących suchotników, gnijących trupów i niemile 
woniejących błot; unosi się nad wściekłemi kotami, 


o chorobie, śmierci i zgniliznie. — 

— Droga wodna przez Palestynę. Londyń- 
ski Times donosi: Opozycya Francuzów przeciw 
założeniu drugiego kanału przez międzymorze Suez 


cząwszy z Acre nad morzem Śródziemnem, aż do 
Akabah nad morzem Czerwonem. Aby projekt ten 
mógł być urzeczywistniony, musianoby przedewszy- 
stkiem poprowadzić 25 mil długi kanał z Haify, 
w zatoce Acre, doliną Asdraetonu do doliny rzeki 
Jordanu. Kanał ten według projektu miałby 200 
stóp szerokości, a 40 głębokości i wody morza Śród- 
ziemnego wprowadziłby aż do serca Palestyny. 
Ażeby połączyć dalej wody morza Czerwonego 
z wodami morza. Martwego, musianoby założyć 20 
mil długi kanał osobny od przylądka zatoki Aka- 
bah do wybrzeża Martwego morza, Po wykonaniu 


by utworzyć wśród dzisiejszej pustyni jezioro około 
200 mil długie, a 3 do 10 mil (angielskich) szero- 
kie i dostatecznie głębokie, by po niem swobodnie 
największe okręty przepływać mogły z morza Śró- 
dziemnego na morze Czerwone. O pozwolenie Tur- 
cyi na tę budowę, zdaje się, nikt się nawet nie 
spytał. 

— Rokosz niewiesri. Z Konstantynopola pi- 


wszystkich kobiet, należących do plemienia Kur- 
dów. Przedstawicielkom płci pięknej w okręgu po- 
dobne rozporządzenie widocznie się nie podobało, 
gdyż postanowiły nie dozwolić, by je spisywano. 
Gdy kajmakan, mimo tej opozycji, przystąpił w a- 
systencyi siły zbrojnej do spisania niezadowolonych 
z tej czynności niewiast, te w liczbie pięciuset rzu- 
ciły się w zwartym szeregu na biednego urzędnika 
i towarzyszących mu żołnierzy, i po zaciętej walce 
zmusiły ich do ucieczki. Kajmakan zażądał posił- 
ków z Bittlis, by módz pod opieką liczniejszej siły 
zbrojnej spełnić poleconą sobie czynność i zwycię- 
żyć opór śmiałych amazonek.* . 

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Wojciecha Cieszyńskiego, za kradzież 
narzędzi szewskich i zbiegnięcie z nauki; Mieczy- 
sława Domagalskiego, za zamiar kradzieży; Józefa 
Nosakiewicza, za kradzież rynny; za pijaństwo 4 
osoby. 

W policyi złożono : pierścionek złoty damski z tur 
kusikami, przed kilkoma dniami znaleziony na Wie- 
lopolu. 


Repertuar teatralny. 
Początek o 71/4. 


We czwartek 31go: Miłość ubogiego mło- 
dziehca, dramat w 5 aktach, Oktawiusza Feuilleta 
Czwarty występ B. Leszczyńskiego. 

W sobotę 2go czerwca: Fedora. 

W niedzielę 3go: Poskromienie złośnicy, ko- 
medya w 5 aktach, Szekspira. Piąty występ. B. Le- 
szczyńskiego. 


tawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz 
Ilej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 


— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja 
giellońskiego (Cellegium majus) zwidzać można co- 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich. 


— Muzeum. Techniczno - przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— We czwartek d. 31go maja: ŚŚ. Potroneli p. 
i Anieli M, $ 


Wiadomosci artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Z Pragi donoszą nam, że w dniu 15-go b. m. 
dawał tam w sali konwiktu koncert ziomek nasz, 
wirtuoz na skrzypcach, p. Stanisław Barcewicz i że 
cudną swą grą tak zachwycił wyborową publiczność 
jak się oddawna nie udało żadnemu koncertantowi 
w Pradze. Ogromne powodzenie skłoniło dyrekcyę 
teatru narodowego czeskiego przesłać p. Barcewi- 
czowi zaproszenie na dwa koncerta na scenie tea- 
tru. Skutkiem tego zaproszenia wystąpił w dniu 21 
i w dniu 24 b. m. koncertant przed publicznością 
teatru czeskiego z niesłychaną brawurą. Na pierw- 
szym z tych koncertów ofiarowano uwielbionemu 
wirtuozowi trzy wieńce laurowe od sekcyi muzy- 
cznej „Umeleckiej Besedy (koła artystycznego), od 
braci czeskich (bratii Cechuw) i od dyrekeyi naro- 
dowego teatru czeskiego, Kilka większych miast 
czeskich zaprosiło p. Barcewicza do dawania kon- 
certów. W dniu 25-go b. m. urządziła „Umelecka 
Beseda* bankiet na cześć ulubionego gościa. 


Od autora Przewodnika heraldycznego. 
Ponieważ już w lipcu b. r. zamierzam oddać do 
druku V tom Przewodnika heraldycznego, rozpo- 
czynający drugą seryę mojego wydawnictwa, uprzej - 
mie proszę wszystkich interesowanych o wczesne ile 
można nadsyłanie odpowiednich szczegółów histo- 
rycznych i genealogicznych, tak dotyczących mono- 
grafij, jak i rozrodzeń w ostatnich pokoleniach. 

Do piątego tomu Przewodnika dołączone zostaną 
herby rodzin, które sobie tego życzyły, jakoteż 
kilka ogólnej treści artykułów heraldycznych si wa- 
żniejszych dokumentów familijnych, 

Rozpoczynając nową seryę Przewodnika zape- 
wnić mogę, ‚ze dołożę wszelkich starań, aby moją 
pracę uczynić możliwie dokładną i że jak byłem 
zawsze wiernym prawdzie historycznej, tak nim być 
nie przestanę — wymagający zatem niemożebnych 
wywodów, zechcą się zwracać do innego, a nie do 
mojego wydawnictwa. Uprzedzam też, że gotowych 
nadsyłanych mi monografij nie drukuję, lecz albo 
je sam układam; lub przesłane, poddawszy history- 
cznej krytyce, stosownie zmieniam, natomiast mo- 
nografie niewyczerpująco podane w poprzednich 
tomach Przewodnika, zobowiązuję się uzupełniać, 
a mylnie zamieszczone szczegóły sprostować. 

Wszystkie korespondencye proszę przesyłać pod 
adresem : Ad. Am. Kosiński, Warszawa, ulica Chmiel- 
na Nr 5. 


Nakładem księgarni Żupańskiego w Poznaniu wy- 
szedł tom I dzieła p. t. „Historya powstania listo- 
padowego,* spisana przez Stanisł, Barzykowskiego, 


tego są: odraza, obrzydzenie i obawa nieuzasadnio- 


spoconemi końmi i konającemi osłami. Gdziekolwiek. 
otworzysz jego książkę, wszędzie znajdziesz wywody. 


tych robót wstępnych, zdaniem inżynierów, mozna- | dé 


szą do Pol. Corr.: „Wali z Bittlis zarządził, z po-| 
lecenia wyższej władzy, spisanie w okręgu Rizan| 


padła. 


OZAS z Ozwartkú 31 Maja 1883. 
posla ostrołęckiego, członka rządu narodowego, ka- 
walera krzyża „Virtuti militari.* Do druku przygo- 
tował i kilku uwagami objaśnił Aér (w. 8° LXXIX 
i 492 str.). E 

Tażsama ksieparnia wydała Poezye i przekłady 
poetyczne SER Feldmanowskiego (8° 178 str.), 
zawierajace poezye wlasnego pomyslu i przeklady 
z Goethego, Szyllera, Herwegha, Byrona itd. 


W Warszawie nakładem księgarni Paprockiego 
i Sp. opuściły prasę dwie tanie broszurki p- t. „Król 
Jan III Sobieski,“ przez Lucyana Tatomira (z por- 
tretem), i „Jan Kochanowski z Czarnolasu,* opo- 


wiadanie (z rycina). 
wywołała myśl przygotowania w takim razie pro- € ycing) 


jektu budowy drogi wodnej przez Palestyne, po- 


. Cypryan Kamil Norwid umarł w Paryżu 
23 b. Re RURA w Zakładzie Sgo Kazimie- 
rza. Przed laty czterdziestu przybył on z kraju 
do Paryża młodzieńcem, wzbudzającym najświe- 
tniejsze nadzieje, bo poezye jego miały wysoki 
polot i pewną głębokość uczucia i myśli , choć 
zaciemnioną mist cyzmem i excentrycznością. Z ró- 
wną łatwością władał on pędzlem i dłutem, co 
piórem — ale zwykł był rzucać tylko bujne po- 
mysły, pełne fantazyi, którym atoli zawsze brako- 
wało wykończenia i jasneści. Zbytnie powodzenie 
pierwszych występów młodego poety -malarza i 
rzeźbiarza, było może jednym z głównych powo- 
w, że ten talent nie rozwinął się normalnie, Pie 
de la Mirandole zadziwiał świat przedwczesnością 
swojego geniuszu, ale przedewszystkiem zdobył 
on sobie doktorat z wszystkich znanych za jego 
czasów umiejętności. Norwid spuścił się tylko na 
siłę natchnienia, które miało się wcześnie wyezer- 
pngé, bo nie zdobył on zasobów i podstawy nau- 
kowej, Zygmunt Krasiński cenił wielce młodzieńca 
i wróżył mu świetną przyszłość. Podniosles6 cha- 
rakteru, szlachetne uczucia i zdrowe zasady, łą- 
czące wielką miłość Ojczyzny z głęboką wiarą, 
jednały mu przyjaźń najznakomitszych członków 
emigracyi. Ale pogoń za oryginalnością i nadzwy- 
czajnością stały się wnet powodem złamania ta- 
lentu. Czas umieszczał niejednokrotnie wiersze 
Norwida, bo choć dziwaczne, nie były one nigdy 
pospolite. Na wystawie sztuk pięknych w Krako- 
wie pojawiło się kilka obrazków jego pędzla, a 
znać było w nich podobne silenie się na to, aby 
zadziwiać pomysłami, w rodzaju belgijskiego ma: 
larza Wiirtza , wszelako bez tej biegłości techni- 
cznej, jaką się Wiirtz odznaczał. Minęło chwilowe 
wzięcie— nadeszły czasy niedoli, z którą walczył 
poeta, zachowując zawsze wielką godność i dumę 
w ubóstwie. Norwid był jednym z typów tego po- 
kolenia emigracyjnego, które miało tyle w sobie 
bujności, ale rozwijało się w warunkach tak cięż- 
kich i anormalnych, 


Nowa wykopalina. 

Na zebraniu Towarzystwa Kopernika z d. 22 
b. m. we Lwowie, mówił pan Nawratil, chemik. 
zajmujący się z polecenia Wydziału krajowego 
rozbiorem naft galicyjskich, o nowej wykopalinie, 
jaką znalazł w pokładach naftonośnych w Ropie. 
Ciało to znachodzi się tamże w bardzo małej ilo- 
ści, w postaci cienkich błonek. na wpół przeźro- 
czystych, zanieczyszczonych olejem skalnym; po- 
siada ono wszystkie własności roślinnego kauczii- 
ku i jest bez wątpienia kauczukiem, który wypły- 
nął zdrzew.przedpotopowych i przechował się do 
dni naszych w łonie ziemi. Przedewszystkiem po- 
siada ono znaczny stopień elastyczności, następnie 
rozpuszcza się: zupełnie w chloroformie i dwusiar- 
czanie węgla, z których daje się napowrót od- 
dzielić za pomocą alkoholu, a nakoniec rozgrze- 
wane nad płomieniem, zamienia się w czarny ma 
ziasty płyn, a zapalone pali się płomieniem kop- 
cącym, przyczem wydaje charakterystyczny za- 
pach palonego kauczuku roślinnego. Od szybu 
y Heleny,* w którym ciało to po raz pierwszy 
spostrzeżono, pan Nawratil proponuje dla niego 
nazwę Helenitu. 


Rzeki i Jeziora, Tekst objaśniający do many 
hydrograficznej dawnej Słowinńszczyzny części 
północno-zachodniej, przez W. K. (Warszawa, u 
Gebethnera i Wolffa, 1883.). — Pracą tą au- 
tor oddał rzeczywistą przysługę nietylko tym, eo 
zajmują się geografią kraju naszego, ale i wszy- 
stkim tym, którzy od czasu do czasu zmuszeni 
są zajrzeć do mapy dla zoryentowania się w ja- 
kiejś miejscowości, bo na mapie znacznych roz- 
miarów i starannie wykonanej, przedstawił wszy- 
stkie ważniejsze rzeki i jeziora kraju naszego, 
a w osobnym zeszycie podaje ich nazwy. Żałować 
wypada, że autor opuścił wielką liczbę jeziór, 
wszystkie drobniejsze dopływy, kanały komuni- 
kacyjne, jak niemniej rozgałęzienia rzek, bo ma- 
pa straciła wskutek tego wiele na wartości, a 
charakter niektórych części kraju naszego (n. p 
Litewskiego i Wołyńskiego Polesia) został zupet- 
nie zmienionym lub zatartym. „Autor powiada 
w przedmowie, że zrobił to umyślnie, aby mapa 
nie straciła na wyrazistości, ale ostrożność ta była 
zdaniem naszem zbyteczną, bo pozostało na niej 
jeszcze dużo wolnego miejsca. Snaé nie wiedział au- 
tor, że istnieje już mapa hydrograficzna Polski wyda- 
na w r. 1838 w Paryżu przez Domejkę, a chociaż 
jest blisko o połowę mniejszą od mapy pana K., 
chociaż podaje wszystkie wyznaczone naówczas 
jeziora i drobniejsze rzeki, ich rozgałęzienia, jak 
niemniej komunikacye, to pomimo to pod wzglę- 
dem wyraźności nie nie pozostawia do życzenia. 
Jesteśmy przekonani, że gdyby p. K. był znał 
tę znakomitą pracę słynnego naszego geologa, 
jego własna mapa byłaby o wiele lepiej wy- 


iążki. 


Nowe ks 

Prataci i kanonicy katedry metropolitalnej Gniez- 

nieńskiej od roku 1000 aż do dni naszych. Podług 

źródeł archiwalnych opracował X. Jan Korytkowski, 

kan. metrop. Gniez. Gniezno, nakładem i drukiem 

J. B, Langiego 1882—1883. 80 maj. Tom I str. 258; 
* IL 643; I. 594; IV. 627 i regestra. 


—— 


(Dokończenie). 

Z tych pojedynczych żywotów prałatów i ka- 
noników gnieźnieńskich, w których znajdujemy 
dwustu z górą biskupów polskich z różnych dye- 
cezyj, w których mamy dzieje Kościoła w Pol- 
sce przez ośm wieków przedstawione jak na 
dłoni, do ciekawych bardzo przychodzimy danych. 
Z XI wieku w dziele X. Korytkowskiego czte- 
rech tylko mamy zaznaczonych kanoników gnie- 
źnieńskich: Bossutę, Marcina, Piotra i Stefana, 
ale gdy ci wszyscy czterej, zostali później Arey- 
biskupami Gnieźnieńskimi, żywoty ich tam si 


znajdą — w wieku XII mamy ich już 18. Imio- 


== | naszych, Prostują dalej mnóstwo dat i wiadomo- 


kaliśmy się nigdzie, bo oprócz dokumentów i 
aktów urzędowych, z których celniejsze przyta- 
cza wyjątki, daje nam paręset listów, bądź w wy- 
jątkach, bądź w całkowitości, które jedynym i 
i najlepszem s4 dokumentem do gruntownego za- 


na ich i godności wyjęte s 
tów i kronik; z tych dziesięciu zaszezyconych 
Jest godnością biskupią , więć o nich obszerniej- 
sze już znachodzą się wiadomości ¡ przynajmniéj 
tu i owdzie jeszcze wątpliwe daty, prostują się 
i ustalają. W tem stuleciu spotykamy się z jedną 
poważną postacią: Magnusa, kustosza gnieźnień- 
skiego i kanonika krakowskiego (II 580). Polskie 
źródła, jak: Kronika książąt polskich, Bielowski 
Monumenta III 546, Długosz Hist. V 457, mie. 
nią go biskupem wrocławskim. Źródła szląskie 
wydane przez Stenzla, Roepella, Heine, usuwają 
go z szeregu biskupów wrocławskich. X. Koryt- 
kowski zebrawszy starannie te wszystkie pro i 
contra dowody, mimo powagi źródłowej, jaką ma 
Kronika książąt polskich pisana w końcu XIV wie- 
ku, warunkowo go tylko umieszcza w rzędzie pa- 
sterzy wrocławskićj katedry. : 

Wiek XIII liczy juz 116 kanoników gnieźnień- 
skich, w poczcie ich dwunastu biskupów, między 
którymi trzech krakowskich: Iwo Odrowąż (II 
199), Muskata Jan (III 52) i Prokop (III 283). 
Z kanoników gnieźnieńskićj zarazem i krakow- 
skićj katedry siedmiu wspaniałe kreśli X. Koryt- 
kowski życiorysy, których dosyć wymienić, by 
zapragnąć odczytać żywoty ich: Boguchwal, on 
zacny kronikarz polski (I 50); Jakób z Skarze- 
szowa, promotor kanonizacyi św. Stanisława (III 
515); Mikołaj, taką wielką grający rolę w spra- 
wie przeciw Krzyżakom (11 629) i Salomon, dzie- 
kan katedry krakowskićj (III 411). 

Stulecie XIV liczy najwięcćj kanoników, bo 262; 
tyleż lub prawie tyle każde z dwóch następnych 
wieków, a w gronie owem 83 kanoników ze stall 
gnieznieñékich, w tych trzech wiekach na bisku- 
pie przechodzi katedry. ` 

Od XVII wieku zmniejsza sie liczba kanoni- 
ków, bo jużi dwustu nie dochodzi, natomiast z ka- 
pituły gnieźnieńskiéj liczba biskupów powiększa się 
tak, że w XVII wieku liczy dyecezalnych biskupów 
27, a biskupów suffraganów 25; w XVIII stuleciu 
dyecezalnych biskupów 20, a biskupów suffraga- 
nów 32. Nietylko więc katedra krakowska szczy- 
cić się może mianem, że była Seminarium Episco- 
porum, ale i gnieźnieńska, jak skoro z grona ka- 
noników téj metropolii szósta Część, czyli ściśle 
mówiąc, 220 sakrę otrzymało biskupią. sA 

Z tego liczebnego obrazu, który przedstawili- 
siny pobieżnie z dzieła X. Korytkowskiego, któż 
nie dostrzeże, że wzrostten tak szybki i tak impo- 
nujący, miarą jest i obrazem społeczeństwa, które 
składało naród Polski, bo duchowieństwo polskie 
nie stanowiło nigdy kasty w narodzie, ale ono 
z narodem w potęgę tylko rosło i ono, gdy by- 
ło potrzeba, wspierało a podtrzytiywało społe- 
czeństwo i naród, z łona którego wyszło. | 

Kiedy za pierwszych Piastów, władców i ksią |, 
żąt ziemi polskićj, ziemia ta ich tylko była wła- 
snością, a wszystkie pierwotne fundacye na upo- 
sażenie duchowieństwa szły od nich tylko, to sła- 
biuchny bardzo przedstawiał się udział pod wzglę- 
dem materyalnym tych, którzy duchownie naj- 
wyższe zajmowali stanowiska. Ale kiedy za osta- 
tnich Piastów a za pierwszych Jagiellonów, pana- 
mi ziemi są już nietylko książęta i królowie pol- 
scy, duchowieństwo coraz bardziéj materyalnie 
rośnie w potęgę, majątki i liczbę, a co zatem 
idzie, “w znaczenie wielkie w narodzie. Czy dla 
siebie tylko? Bynajmnićj, bo, właśnie majątkiem 
swem, administracyą oględną dochodami zwiększa- 
jącemi się w najkrytyczniejszych chwilach, ra- 
tują króla i Ojczyżnę i to tyle razy ile raży po- 
trzeba było. W kapitule gnieźnieńskićj zasiadają 
familianci rodem, jedni z majątkiem patrymonial- 
nym, drudzy z imieniem tylko i kolligacyą. Sta- 
nowisko to przymnaża im chleba duchownego ale 
nie dla nich tylko, lecz na chwałę Bogu, na in- 
stytucye pobożne, na szczodre zapisy dla katedry 
z ktörej chleb brali a dostatek, na wspomożenie 
nieraz i wydźwignienie zupełne rodziny swój i 
familii z toni materyalnego upadku. Koniec XVIII 
wieku prastarą instytucyę, katedrę gnieźnieńską, 
tak jak inne w téj saméj epoce, odziera z ma- 
jątków darowanych, wniesionych przymnożonych 
w trójnasób administracyą mądrą i oględną; o- 
dziera z majątków, z których żyło tysiące rodzin, 
z których dźwigały się rody i familie upadające. 
Zabór dokonany na fałszywych danych, na źle 
obliczonych nastepstwach, marnieje, przepada 
gdzieś, rozprasza się bez śladu, nie przynosząc 
nawet zaborcom samym najmniejszćj korzyści. 

Na to wszystko, o czem nadmieniłem ogólni- 
kowo tylko, najoczywistsze znachodzą się doku- 
menta w dziele kanonika Korytkowskiego na -po- 
jedyncze wypadki, a przedstawia on je w życio- 
rysach pojedynczych postaci, zasiadających stalle 
katedry Gnieźnieńskiej, tak dokumentnie, tak kry- 
tycznie i sumiennie, a sprawiedliwie, że niema u 
niego żadnego względu na stan, na osoby — pa- 
trzy on głównie na czyny każdego, tendencye i 
rezultaty. Tym postaciom, które godne były po- 
chwały, co były zacne, a prawą szły drogą przez 
ciąg żywota swego w Kościele i narodzie, cześć 
oddaje prawdziwą. Te znowu, co szły krzywemi 
ścieżkami, intrygą, obłudą, czy postacie te zna- 
ne już były, czy ukryte dotąd, pokazuje wszyst- 
kim bez namiętności wszelakiej, ale w sprawie- 
dliwości wielkiej, bolesną odkrywa prawdę. 

Przechodzić szczegółowo choćby najwybitniej- 
sze życiorysy tych mężów, których imiona i hi- 
storyę X. Korytkowski zamieścił w swem dziele, a 
przechodzić z krytycyzmem jakim i uwagami, 
istne jest niepodobieństwo. Więc ogólnie tylko 
powiem, że życiorysy tu zamieszczone, oparte na 
źródłach archiwalnych, rozjaśniają nam najprzód 
mnóstwo szczegółów heraldycznych, nieznanych, 
albo błędnie przedstawionych przez heraldyków 


ą jedynie— z dyploma- 


zasiadali stalle Gnieźnieńskiej katedry. 


Ek 


w której 


materyał monumentalnego dzieła X. Korytkow- 
skiego. 

Skończywszy z pochwałą, powinienbym teraz 
odwrotną stronę medalu pokazać, i wytknąć czy 


niedokładności; ale najprzód, gdy tych nie do- 


wania takowych, bo wstrętną mi jest ta zoilowska - 
krytyka, która, gdy porwie jaki lapsus calami, 
który każdy sam sobie sprostować potrafi, lub nie- , 
ustrzeżony błąd drukarski, surowo nieraz bardzo 
surowo obchodzi się z pracą poczciwą i zacną, 
Niech to odemnie dalekiem będzie, bo taka kryty- 
ka nie korzyść, ale stratę ciężką przynosi. : 
X. Polkowski. 


SOBIESCIANA. 


tee 


W pracowni Welońskiego w Rzymie, jak nam 
donosi dopieroco ztamtąd przybyły członek ko- 
mitetu wystawy, znajduje się portret Sobieskiego 
współczesny, popiersie naturalnych rozmiarów, 
włoskiego pędzla. Obraz ten jest obecnie własnó- 
ścią pani Okraszewskiej, a pochodzi ze słynnej 
galeryi hr. Filippanich. Jest to zdaniem samego 
p- Weletekiczs, jeden z najwspanialszych portre- 
tów króla Jana,-— jaki można napotkać, — bo 
w sobie łączy nader ścisłą charakterystykę naj» 


idealnem traktowaniem przedmiotu ; to też postu: 


bohatera na płaskorzeźbie, którą obecnie wykon- 
cza, a która, mówiąc nawiasem, nawet w gipsie 
dziś się już bardzo świetnie przedstawia. P. We: 
loński obiecał wstawić się u właścicielki, aby ten 
cenny nabytek zechciała wystawie krakowskiej 
udzielić, oraż przyrzekł pomoc swą najuprzejmiej 
komitetowi we wszystkich jego zabiegach w. celu 
uzyskania przedmiotów i pamiątek, odnoszących 
się do Sobieskiego w Rzymie. Pomoc ta, tem 
bardziej pożądana, że na tym punkcie natrafia 
nasz komitet na konkurencyą komitetu wystawy 
wiedeńskiej, który już wtym samym celu przed- 
sięwziął rozmaite kroki. I tak, buńczuk, pocho: 
dzący z wyprawy wiedeńskiej, a znajdujący się 
w kościele Santa Maria di Loreto, zostanie pra- 
wdopodobnie uzyskany przez ambasadę austrya- 
cką, która z zarządem kościoła rozpoczęła w tym 
względzie układy. Natomiast bardzo cenne popar- 
cie znalazł komitet krakowski w osobie księcia 
Baltazara Odescalchi'ego, który, przyjmując naj: 
uprzejmiej zaproszenie na członka komitetu, obie- 
cał zająć się gorliwie wyszukaniem i uzyskaniem 


Z własnych zbiorów nadeszle książę między inne- 
mi medal złoty, wybity na pamiątkę sojuszu, za- 
wartego przeciwko Turcyi pomiędzy papieżem 


ckim i Rzecząpospolitą wenecką, oraz kilka por- 
tretów współczesnych tegoż samego papieża, któ- 
ry, jak wiadomo, pochodził z rodziny Odescalchi'ch, 
i wiele innych pamiątek, odnoszących się do Od- 
sieczy Wiednia. Oprócz tego polecił książę, 
iżby wykonano odlew gipsowy z płaskorzeźby, 
przedstawiającej zwycięstwo pod Wiedniem, na 
grobie papieża Inocentego w kościele św. Piotra, 
tudzież taką samą reprodukcyę grobu Aleksandra 
Sobieskiego, znajdującego się w kościele Kapucy- 
nów, na którym czyta się napis: Alexander prin- 
ceps rcgus, regis Poloniae filius, obiit anno D. 
1714. Dopilnowaniem przy wykonaniu roboty za- 
jąć się obiecał p. Welonski. Dodać tu również 
wypada, że z nieocenioną gorliwością raczyła się 
zająć także sprawami wystawy krakowskiej za- 


ści, niedbale dotąd zebranych i błędnie powta- 
rzanych, a na dowód stawiam katalog biskupów, 
prałatów i kanoników katedry krakowskiej, X. bi- 
skupa Łętowskiego, który X. Korytkowski więcej 
niż w stu miejscach krytycznie prostuje i popra 
wia co do faktów, co do osób, co do miejscowo- 
Ści, a już najwięcej co do dat samych. 
iedy autor w dziele swem wchodzi, przy od- 
powiednich życiorysach, W smutne czasy Korte- 
zanów, przedajności, zabiegów 0 dostatni chleb 
duchowny, lub w. czasy reformacyi nieszczęsnej, 
z boleścią wielką biczem krytyki smaga tych 
wszystkich, co zasługiwali na to, aby ich przed- 
stawić takimi, jakimi byli w istocie, miarę za- 
chowując największej sumienności i sprawiedliwo- 
ści prawdziwej. 3 
A kiedy znowu przyszło mu pisać o takich po- 
|staciach, których życie 1 czyny chlubą są dla na- 
rodu, pochwał nie szczędzi, nie ezezych, schle- 
biających, panegirycznych i przesadnych, ale pra- 
wdziwych bezwzględnie, a dając na każdy szczegół 
dowody w nadzwyczaj cennych notkach, daje 
iw nich takie materyały, z jakiemi dotąd nie spot- 


już niejedno do zawdzięczenia. 


Wiedeń 29 maja. W zeszłym roku zawiąza- 
ny tu został pod przewodnictwem wielce zasłu- 
zonego radzcy finansowego p. Piusa Twardow- 
skiego, komitet z udziałem młodzieży akademi- 
ckiej, w celu urządzenia obchodu jubileuszu od- 
sieczy wiedeńskiej przez Polaków zamieszkałych 
w Wiedniu, i połączenie, gdyby się dało, obchodu 
tego z uroczystością, którą komitet miejski wie- 
deński ma urządzić, 

Komitet polski, którego przewodniczący znosi 
się z komitetami krajowemi, został w ubiegłą so- 


razem oświadczył przewodniczący p, Twardowski, 
że kierownictwo swoje uważa za tymczasowe, gdyż 
radby, żeby powierzyć przewodnictwo innej oso- 
bistości, jeżeliby się znalazła taka osobistość, któ- 
raby skuteczniej zadanie komitetu przeprowadzić 
mogła i chciała. 

Utworzenie się tego komitetu jest tem więcej 
pożądanem, ile że, jak się dotąd zanosi, komitet. 


ah 


poznania się z wybitniejszemi postaciami tych, co: #1 


autor pilnie — 


to omyłki jakie i zboczenia, czy błędy jakie i ` 


strzeglem, wstrzymam sie na teraz od wyszuki- — 


drobniejszych szezegółów twarzy z wzniosłem i | 


"eg 


guje się nim artysta do odtworzenia typu króla ` 


kwalifikujących się do wystawy przedmiotów. 


Inocentym XI, królem Janem, cesarzem niemie- , 


mieszkała w Rzymie księżna Wittgenstein, której 
łaskawemu pośrednictwu komitet krakowski ma 


bote wzmocniony przybraniem wielu osób, a za- . 


i miętać powinni. 


„Opisanie festynu danego w Łazienkach, rezy? 
dencyi letniej JKMości z powodu inauguracji 
statuy Jana III. dnia 14 września 1788 Y.” ogło- 
sił Eustachy Helleniusz, w wydanem teraz przez 
siebie (u W. Miłkowskiego w Krakowie) dwutó- 
mowem dziele, pod tytułem: Pamiątki polskie 


a z różnych czasów. 


Wyścigi konne. 


Gazeta Lwowska podaje następujący program 


tegorocznych wyścigów we Lwowie: 


W piątek dnia 15 czerwca 1883 r. 


Bieg I. Nagroda Dam. 1) Hr. Józefa A. Poto- 
ckiego, klacz kaszt. pełnl. ,Precyoza 1“, po Prai- 
mie od Alzacyi. 2) Hr. Aladara Haldenberg, c. 
k. porucznika, wałach kaszt. pełnl. „Daddy-Lon- 
gless“, po Carnival od Sphanish-Fly. !3) Bar. A- 
dama Heydla, wał. siwy płnl. „Alban*, po Zło- 
tolitym od Czarnobrewy (pół-krwi). 4) Tegoż sa- 
mego, wałach gnd. „Splendid*, po Mara od Czar- 
nobrewy (pół-krwi). 5) Majora Józefa Zaleskiego 
wałach kaszt. płnl. „Brawo“, po Złotolitym (pół- 
krwi). 6) Wgo Alfreda Mysłowskiego, klacz skgn. 
płnl. „Miss Mornington*, po Mornington od La 
Rose. 7) Rotmistrza hr. K. Auersperga, wałach 
gm. 4-letni „Hamar“, po Laneret od Héléne- 
Triomphante. 8) Poruczn. Józefa hr. Fiirstenber- 
ga, wałach gn. 4-letni, „Epouseur“, po Cambu- 
sean od Cataclysm. 9) Wgo Alf. Garapicha, ogier 
kaszt. 5-let., „Monopol“, po Kalandor (prz. Schwin- 
dler) od Dywidendy. 10) Por. ks. Leandra Po- 
nińskiego, klacz kaszt. 4-letnia, „Stokrótka*, po 
Złotolitym od Palatyny. 11) Rotm. J. Kaana 
d’Albest, klacz gn. 6-letnia, „Surema*, po Rent- 


meister od Emiliana. 


Bieg II. Nagroda Towarzystwa 700 złr. 1) Bar. 
Adama Heydla, klacz gn. 4-letnia, „Fornarina“, 
po. Marschall od Protection. 2) Wgo Kaliksta O- 
chockiego, klacz gn. 4-letnia, „Giline“, po Mar- 
schall od Alice. 3) Tegoż samego, klacz skgn. 
po Ztotolitym od Perły. 
4) Hr. Er. Schlicka, og. kaszt. 5-letni, „Wallen- 


3-letnia, „Little-Mary“, 


rod“, po Przedświcie od Last-Trial. 


Bieg III. Nagroda cesarska II klasy 1000 złr. 
>" >. 1) Wego Józefa Krzysztofowicza, ogier 
me 3-letni, „Siegfried“, po Coriolan (pół-krwi), od I- 
ZB ronii (pöt-krwi). 2) Wgo Alfreda Mysłowskiego, 
E: ogier kaszt. 3-letni, „Kalandor* II, po Kalandor 
od Dahlia. 3) Wgo Kaliksta Ochockiego, klacz 
gniada 3-letnia. „Moonlight“, po Marschall od Pa- 
migtki. 4) Tegoż samego, klacz skgn. 3-letnia, 


»Little-Mary.” : 


Bieg IV. Lwowski bieg myśliwski (Steeple- 
Chase). Nagroda 100 dukatów, ofiarowanych przez 

JE. fdmpor. br. Josikę, wraz z nagrodą honoro- 

4 wa JE. hr. Wilhelma Siemieńskiego. 1) Hr. Ala- 
= dara Hardenberg, c. k. porucznika, wał. kaszt. 
pinl., „Spanga.“ 2) Ex. Wilhelma hr. Siemien- 

- skiego, wał. kaszt, płnl., „Merryman“, po Zouave 
od. Speculation (Pól-krwi). 3) Bar. Adama Hey- 


Ne 


che. 7) Por. hr. Józefa Fiirstenberga, 


4-letni, „Epouseur.* 8) Wgo Alfreda Garapicha, 
wał, kaszt. 5-letni, „Finioś, po Złotolitym od 
Czajki (pół-krwi). Tegoż samego, kl. gnd. płnl., 
„Prima-Donna“, po Rama od Prima-Donny (pół- 
krwi). 10) Rotm. J. Kaana d’Albest, kl. gnd. 6-le- 


tnia, „Surema.* 


SSS 


- Gospod 


Y Wrocław. — Placono pszenicę za 100 kilo 

AO po 2020 marek (11 złr. 82 cent); — 
ja 100 kilo po 14:90 marek (8 złr. 72 ent.); owies 
za 100 kilo po 13:50 marek (7 air. 90 cent.) ; — 
rzepak za 100 kilo 33°— mark. (19 złr. 30 ent.). 


"Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 zł. 3 cnt, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 


- do Krakowa 96 centów. 


"Wiedeń 29 maja. 


"Na dzisiejszy targ dowieziono żywej niero 


CZAS z Cuwartku 31 Maja 1883. 


ski, Zoll, Hild, Lassocki, i 
cki, Henzel, Chamiec, M. Borkowski, Adam Sa- 
pieha, J. Szeptycki, St. Stadnicki, Wł. Łoziński, 

ki), Bobczyński, Gó 


galicyjskiej 8187, średnio-ciężkiej węgierskiej 1859, Leżajsk: Ulanów-Sokołów, Stanisław Jędrzejo- 
żkich bagonów 1390; razem 6436. 
Galieyjskg płacono 34 do 38, 40, 42 złr.; średnio- 
ciężką wegierską 44 do 48, 50 złr.; ciężkie bagony 
51 do 53, 54 złr. za 100 kilo żywej wagi. 


Wilkelm Amirowicz © Carl Schels. 


wiedeński nie zamyśla wcale uroczystości nadać 
szerszego znaczenia, jest też wprost niechętnym 
wyznaczeniu wybitnego udziału i miejsca dla 
imienia polskiego. Polacy więc sami o sobie pa- 


jniez, hr. Jan Stadnicki. 
ód, Stanisław Starowiejski. 
ta Přaziński. 

wtórne wybory miedz 
X. Buchwaldem. > 


Brzesko-Radłów-Wo 
Dukla-Krosno-Zmigró 
Wiliczka-Podgórze, staros 
Jasło-Brzostek-Frysztak, po 

Drem Biesiadeckim 2 
Gorliee-Bieez, Adam 8 
Nowytarg-Krościenko, ra 
Tarnöw-Tuchöw, X. Kopy 


Wykaz dochodów dea sądu Pławieki. 


Galicyjskiej Kolei Karola Ludwika. 


Józef Hazarski, 


St. Tarnowski, (ze Sniatyn 
recki, Barański. Nadto wybrano z 


skiej sześciu posłów, którzy w poprz 
deneyi dzierżyli mandat z większej 
Wernicki, Polanowski, J. Stadnicki, 
Jan Tarnowski, Z. Słonecki. 


kuryi włościań 


Zywiec-Slemien-Milöwka, 


a-Oświęcim, starosta Hild. 
B. W Galicyt wschodniej : 


Brzozów-Dubiecko, Konstanty 
"| Sanok-Rymanów-Bukowsko, 
Lisko-Baligród-Lutowiska, & 
Przemyśl-Niżankow 
Jarostaw-Sieniawa, 
Cieszanów-Lubaczów, ks. 
w-Krakowiec, Jan hr. 
Mościska-Sądowa- Wis 


Kraków 

> odwo 
—— Bobczyński. 
Zenon Stonecki. 
dwokat Iskrzycki. 
dam Sapieha. 
Stefan hr. Zamoyski. 
Władysław Sapieha. 
Szeptycki. 

znia, Stanisław hr. Stad- 


jel zr. [of zt. 


0d 1go stycznia, 


do 30go kwietnia || 2,422,766/20 63] 2,965,282 83 
| 


—_Razem_| 3.609,07 631 579,196 881 8.188.803 95 
. |Rudki-Komarno, Henry 


Turka-Borynia, Wł 
Stryj-Skole, Bazyli 


dyńskiego br 
doniosłych obowiązków, 


rając postępy pracy 
śród wszystkich klas 


zarząd, wy trwale sprzyj 


Qd1go do 10z0 | ław Łoziński, 
Dr Wernieki. 
Weissmann. 


Gródek-Janów, Edward 
Teofil Merunowicz. 


Lwöw-Winniki-Szezerzee, 801". 
Żółkiew - Kulików - Mosty Wielkie, Leniński 
Rawa-Niemirów, F 


do 30go kwietnia | 2,321,890 28 683,625 64 Sag 
| 


Razem || 12,543,683 38} 7u3 13256] 3,247,315,94 
eliks Biliński. 


Ostatnie wiadomości. 


Redaktor Mosk. Wied. Katkow, otrzymał order 
Św. Anny I-ej klasy. 
Reskrypt cesarza Al ¢ 
gubernatora warszawskiego, jenerała broni Albe- 


naszych zamiarów, zawsze mających na celu szczę- 
ście i zbliżenie się ws 
przez co też zasłużyliście sobie 
szą laskę.“ 


piel 

Moskwa 
u jenerał-g 

Moskw 
nuncyusza papi 
dniu przyjmował życzenia 
i wojskowych czterech 
życzenią oficerów gwar 
zagranicznych. Vanutel 
ściele św. Ludwik 

Moskwa 30 maja. O 
dzenie ministra wojny, podłu 
stkich przestępców wojskowye 
jak i oficerów, zostają złagodzone. 
stepey oficerów, którzy z powo 
se nie otrzymali awansu, zam 


Aleksandra III do jenerał- 


zmi jak następuje: „W wykonaniu 
ściśle przestrzegając nie 
zachwianej trwałości prawnego porządku, popie- 
powiększania się dobrobytu 
ludności, oddanej pod wasz 
acie urzeczywistnieniu się 


zystkich naszych poddanych, 
na naszą monar- 
(Słowo warsz.). 


nych miej 


Kraków dnia 30 maja. — Przyjechali. Łopatyn- Brody- Radziechów, Stanisław hr. Ba- 
HOTEL SASKI. Hr. M. Łubieński, A. Skrze- 
J. B. Liszczyński z Warszawy, K. Rus- 

A. Jaroszyński z Podola, Walchnowski 


W. Liebich z Rytwan, 


Kamionka-Busk-Olesko, Tadeusz hr. Dziedu- 


sław Augustynowiez. 
Roman hr. Potocki. 
eryn Henzel. 

ztyn, Mieczysław Onyszkiewicz. 
łów, Juliusz Romańczuk. 

Filip Zaleski. 

w, Tytus Sięgalewicz. 

dziec, Eugeniusz Kuczkowski. 
al Lenartowicz. 


Złoczów-Gliniany, Bole 
Brzeżany-Przemyślany, 
Bóbrka-Chodorów, Sew 
Rohatyn-Burs 
Kałusz- Wojni 
Kossöw-Kuty, 
Śniatyn-Zabłotó 
Kolomyja-Gwoz 
Horodenka-Obertyn, Mich 
Stanisławów-Halicz, Edward Gorecki, 
Monasterzyska-Buczacz, Władysław Wolański. 
Podhajce-Kozowa, Ekse. Alfred hr. Potocki. 
Załoźce-Zborów, Kaszewko. 

Tarnopol- Ihrowice - Mikulińce, Juliusz Kory- 


z Borowa, E. Schatmann, 
W. Pressburg, J. Tauer z Wiednia, E. Zieliński 
M. Zakrzeńska, K. Morzulee z Kongre- 
Stokmar z Lublina, L. 


Brzesko 30 maja. Na 
söwki, H. Schötzer, B: mał hrabia Jan Stadnicki 
Krokowski ze Lwowa, J. Makowiecka z Łodzi, 
F. Kochanowski, 8. Kubiczek z Bobraniowic, G. 
Wrotnowska z Lek, B. Hesse z Drezna, 
Po PA EE REDEA E ESEESE 
Mrtykuły w dziale „Nadesłane* nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 


tlonym starożytnym ra 
ska z burmistrzem Korneli 
czele, oraz deputacya wyborców i wsi okolicznych 
dów. Przy huku strzałów 


tudzież deputacya ży 
ł nowy poseł życzenie. 


z moździerzów przyjmową 
Miasto było rzęsiście oświetlone. 

Berlin 30 maja. W tutejszych kołach dyplo- 
wają się przystąpienia Turcyi 
do trójprzymierza, utrzymując, że przystąpienie 
budowy kolei i reorganizacyi woj- 


NADESŁANE. 


Ojciec św. Leon XIII mianował Zdzisława z 
Ziemblic Bogusza, właściciela dóbr Rzemień 
z przyległościami, komandorem orderu św. Grze- 
gorza, oraz nadał mu godność tajnego kameryera 


Zbaraż-Medyń, X. Kaczała. 

Skałat-Grzymałów, Ekse. Kazim. Grocholski. 
Czortków-Budzanów, Mikołaj Wolański. 
Zaleszczyki- Tłuste, Chamiec. 
Borszczów-Mielnica, Mieczysław hr. Borkowski. 
Łąka-Medenice, Stanisław hr. Tarnowski (ze 


matycznych spodzie 


to zależy od 
skowej w Turcji. 
Petersburg 3 
rozkaz policyi pozdej 
cye z domów, chocia 
skończyły się jeszcze. 


NADESŁANE. 


Waży TEA y Trembowla-Złotniki, Bolesław Rozwadowski 
Gorsety damskie, jakie powinny być. Na wy- 2. Be 
stawie higienicznej w Berlinie budzi obocnie ie Bohorodezany-Solotwina, Aleksander Kukasie- 
gólne zajęcie zbiór gorsetów ze słynnej pracowni 
Mad. Weiss w Wiedniu, Neuer Markt 2. — Ta 
wystawa podzielona na dwie kategorye, 
i dla zwykłej toalety, odpowiada 
mu z tych celów. Gorsety p. Weiss 
wzniosły się do wiedeńskiej szczególności dla toa- 
let damskich i stały się niezbędnemi, gdyż zro- 
bione są z szczególnym gustem i zrozumieniem. 
eszłorocznej wystawie w Tryeście otrzy- 


mała p. Weiss pierwszą odznakę, 


niemieckiego. 

szono chorągie 
kiego. Rzeczywistą przyczy 
licyę do wydania tego rozporządzenia, było nie- 
sforne zachowanie się ludu podczas oświetlenia 


miasta. 


Telegramy biura koresp. 


Kopeczyńce-Husiatyn, X. Mikołaj Sieczyńs ki. 
Sambor-Stare Miasto i Stara Sól, Michał Po- 
ie] 

z-Podbuż, Ksenofon Ohrymowioz. 


niekształtnych 
Antoni Tyszkowski. 


zupełnie każde Dobromil-Ustrzyki-Bireza, 
Nadworna-Delatyn, Kornel Mandyczewski. 
Tyśmienica- Tłumacz, X. Franciszek S awa. 
Dolina-Bolechów-Rożniatów, powtórny wybór mię- 
dzy starostą Barańskim a Drem Ogo- 


S 
dla, kl. end. 5-letnia, „Minima“, po Marschall 
od Nathalie. 4) Rotm. P. Schmitzhausena, 
en. pinl., ,Adolt*, po Challenge od Erni. 5) Wgo 
Alfreda Mystowskiego, og. kaszt. 5-letni, „Ligth- 
ning“, po Cambuscan od To-Ona. 6) Rotm. hr. 
Karola Auersperga, kl. gn. płnl., „Reseda“ (pier- 
wej Salamonca), po Salamander od Ungliickli- 


Belz-Uhnéw-Sokal, Stanisław Polanowski. 


z okręgów wyborczych wiejskich. 


Z obliczeń i porównań z dawną liczbą posłów 
orów przedstawia się na- 
Galicyi wybrano 4 świę- 
twa nieprzejednanego 
i, adwokat Iskrzy- 
h i pojednawezych 
wa, Mandyczewski, Siengalewicz, 
go włościanina (Romańczuk). 
łów ruskich 10 nie otrzymało 
J. Dobrzański, Ambr. 
T. Kowalski, D. Kuta- 


sejmowych, rezultat wyb 
stępnie: W wschodniej 
jurców ze stronnic 
| czała, B. Kowalski, X. Sieczyńsk 
cki); 6 Rusinów umiarkowanyc 
(Ochrymowicz, Sa 
Lenartowicz), jedne 
‘Z dawniejszych pos 
mandatu (M. Antoniewicz, 
Janowski, M. Koczyński, 
czkowski, P. Kupezyúski, M. Lityński, 
Natomiast weszło do sejmu 6 
kich, z tych 3 świętojureów, 2 
Ogółem wybrano da- 
Grocholski, Roz- 
Hoszard, X. Buchwald, 
Ludwik Wodzieki, Zborowski, 
Tyszkiewicz, Rey, Meruno- 
M. Wolański, Kuczkowski, 
M. Popiel, Janko, Tysz- 
ł Wolański, oraz 6 da- 
ała, Kowalski, Ochry- 
towicz, Sawa, Mandyczewski). 
Niezasiadających w ostatniej kadencyi posłów 
Augustynowicz, St. Badeni, Wł.! 
Mieroszowski, Artur Potocki, 
Adam Jędrzejowicz, 


Wybrano z okręgów wyborczych: 
A. W Galicyi zachodniej; 
Kraków - Mogiła - Liszki - Skawina , Stanisław hr. 
Mieroszowski. 
Chrzanów - Jaworzno - Krzeszowice, Artur hr. Po- 
Wadowice - Kalwarya - Andrychów, prof. Fryderyk 


Zoll. 
Myślenice - Jordanów - Maków, Czesław hr. La- 


A. Radzikiewicz). 

nowych posłów rus 
ugodowych, 1 włościanin. 
wnych posłów 30 (Kor 
T. Dzieduszycki, 


Zborowski. 


Stary Sącz - Krynica, Aleksander 
Władysław Żuk 


Nowy Sącz - Ciężkowice - Grybów, 
tylko zap 


Limanowa - Skrzydlna, Władysław Struszkie- 
talach, i że rozpoczął z are 


St. Starowiejski, 
Pławicki, Męciński, 
wicz, Onyszkiewicz, 
F. Zaleski, St. Zamoyski, 
kowski, Łukasiewicz, W 
wnych posłów 
mowicz, Lenar 


które jednak 
je, że są szpi 
oniecznie potrzebni. 
Londyn 30 maj 


Bochnia-Niepołomice-Wiśnicz, Dr Franciszek Ho- 


d 
Tyczyn-Strzyżów, Ludwik hr. Wodzicki. 
Mielec-Zassów, Mieczysław hr. Rey. 
Tarnobrzeg-Rozwadów-Nisko, Jan hr. Tarnowski. 
Rzeszów-Głogów, Adam Jędrzejowiez. 
Dąbrowa-Żabno, Józef hr. Męciński. 
Kolbuszowa - Ropczyce, Zdzisław hr. Tyszki e- 


ruskich, Kacz 
stował przeciw zaczepn 


wybrano 29: B. został po 


Sapieha, Biliński, C 
Płaziński, Adam Skrzyński, 


Hancut-Przeworsk, Karol hr. Scipio. 
Wł. Żuk Skarszewski, Struszkiewicz, 


gacizny | Dębica-Pilzno, Jan Kochanowski. 


Mraków 30 maja. 


Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. 
- Rubel srebrny obraczkowy . « : * 
Marki niemieckie za 100 marek . 
Dukat ważny ROA 

20-frankówka 
Imperyał ważny 


. 


Listy zastawna i obligi 
6% pożyczka krajowa galicyjska. . 
- Obligacye indemnizacyjne galicyjekie 
2% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . 
nn II em. 
5% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . 
6% listy » bankn hipot. . . 
6% listy dłnżne galic. zakł. włość. . 


we Lwowie 
za 100 złr.w.a. 


ae za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. 


ię. 6% listy zast. 8. z. kr. z. w Krakowie zwrot [3 
TE za 36 lat, banknot. za 100 zh. w. A. - 
AOR: ETU listy zast. g. 7. kr. z. w Krakowie, zwrot 
RES, „za 18 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 

T% listy zast. g. 2. kr. z. w Krakowie, zwrot 


za 20 lat, banknot. za 100 złr. w 


| 5% listy zastawne Król. Pol.zr.1869 [„ 100 rubli 
4% listy likwidacyjne Królestwa Pel. |, 100 un 


BER ` Akcye kolejowe i bankowe. 
5 en » _ Lwowsko-Czerniowieckie} 
HERE <p banku hipot. we Lwowie 

| ` „banku gal. dla h. i prz. w Krak. 


ER kolei Karola Lndwika . -, „ po zk. 
x N) 


es Res Losy krajowe. 
|. Losy miasta Krakowa RE: 
Losy miasta Stanisławowa Be 


che 


_płacą | żądają | Wiedeń 29 maja 
gi długu państwa. 
4)", Renta EIA Asis Beets 


Donau -Dampfsch. 


Kurs pieniędzy i papierów publ. 


= 
pan 
© 

no 


Franciszka Józefa  - 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg -- - 
Lwowsko-Ozern.Jassy - 
Nordwest austr. . 


Br 
118852338 | 


” n 
Losy Como-Renten 
Obligi indtmnizacyjne. 


pa 
| Sowa 


Srebro austryackie za 100 > OWO YA BSE 
Kupony srebrne płatne za 100 złr.. + +. + 


7 Weg. gal. Lupkowska . 
Nizszo-austryac eg. gal. Lup 
Wyższo-austryackie - * 


sus 34 Ss 3 33 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 
Sg 8 3) 3) 8,3 333 3/3 3 3,3 8,3 3 


Listy zastawne. 


akt. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
dit allg. złotem płatne 


3 3 6 3 3 3 3 


a 
= 


Siedmiogrodzkie . 


terminu płatn. 


obliczającego 


5% listy zast. gal. zakt. kred. wło. za 100 zir. 
5y listy zast. Banku hipot, gal. z pre. 107; 
5% listy zast.  » „ zwrotne za 40 lat 2 3 
5%, listy zast. g. Z. kr. z. w Krakowie, zwrot 


+. 1 3 3 3 3 3 3 3 3 3 


5% Oblig. poż. kolei w ed: krakowskiego 18 lat 


bi 


ać 


ER sa 8 : al Tow. Kred. ziemsk. . 
Anglo-austryackiego Bnk - a złr. 3 


Boden-Credit węgierskie : - 


Oprócz 


się kay 


» Bank Hipot. lwow. . 
A Włość. 


99 50-4 |100 5024 


. (National.) wal. : 
Bod. Kredit-Anstalt 
ól. Bod.-Kredit 34 lat 
oden Kredit-Institut. . 


: Priorytety kolei. 


0 UJ ” 
Bank austr. wes 


Escompt Gesell. niż. anstr. . 500 
Gal. Banku dla 


2 dalo Wes: we 
g. Banku (Nat.-Ba.) 2 M 


m4 34 3 3 3 3 3 % 


Wied. Bankverein 


. 200 złr. bez% ||- 
. 200 5% 


Telegramy własne „Czasu.* 


Wieden 30 maja. Wiener Zty ogłasza usta- 
wę o języku sądowym w 

Wrocław 30 maja. 
biskup ołomuniecki 
został paraliżem ruszony i prz 
menta. 

Berlin 30 maja. Parla 
dzeniu wieczornem ustawę 
robotników w trzeciem czytaniu. 

Paryż 30 maja. W 
ranger (członek lewego cen 
ści sumienia, przeciw usuni 
laików ze szpitali, 
wnętrznych, aby wy 
zarządu publicznych 
paryskiej rady municypalnej, 
ten wywiera szkodliwy wpływ 
cia chorych. Minister spraw wewnę 
wiedział, że poczynił wszystko, co potrzeba, 
ewnić zasadę wolności wyznania w szpi- 
ybiskupem rokowania, 
były bezowocne. Minister przyzna- 
tale, w których duchowni i siostry 


239 głosujących o- 
121, X. Kitrys 70, 


Zdzisław Włodek 46 głosów. Posłem wybrany Jan 


Stadnicki. 

Biecz 30 maja. Wczoraj wie 
nanym wyborze przybył 
Skrzyński do Biecza, gdzie w rzęsiście oświe- 
tuszu powitała go rada miej- 
m Oczkowskim na 


czorem po doko 
nowy pose 


0 maja. Wczoraj musiano na 
mować chorągwie i dekora- 
ż urzędowe uroczystości nie 
Rozkaz ten usprawiedli- 
wiano zapadnięciem w ciężką chorobę Cesarza 
Dla odparcia tej pogłoski wywie- 
w na hotelu ambasadora niemiec- 
ną, która skłoniła po- 


Dalmacji. Pociągi na 
Kardynał książę arcy- 
Fiirstenberg, tajny radca, 


yjął ostatnie sakra- na kolei Galicyjskiej 


szteńskiego ( 


ment przyjął na posie- 


o kasach dla chorych | yy pragskiego , 


skiego). 


senacie zapro 
trum) w imię wolno- 
eciu duchownych i 
j wezwał ministra spraw we; 
stąpił przeciw fanatyzmowi 
instytucyj dobroczynnych i 
ponieważ fanatyzm 
na religijne uczu- 
trznych odpo- 


Bo Lwowa: 
Kraków odjazd: . 10',, rano 
Lwów przyjazd: . 

D 


Do Wieliczki: 
Wieliczka przy. 
Przychodza do Krako 


m Wieliczki: 


a. W Izbie niższéj odpowia- 
da Fitz Maurice Barlettowi, że rząd nie prote- 
emu działaniu Francyi na 
Madagaskarze. Bil o prawie dzierżawy przyjęty 
7 godzinnéj dyskusyi w drugiem czy- 
taniu bez glosowania, 
Wukareszt 30 maja. 


Książę Ghika wyje 
chał dziś na posadę swą do Londynu. Utrzymu- 


Elżbiety Linz-Budweis . 200 
Em. 1870. . . 

200 

Eperies. Rarn. węg. część 300 


Ferdyr.-Nordb. m. kon. . 
„ wal 


5 HOUSIUN ER TO OT, 
»  Mor.-Szląz. linia 1871/72 5% 


poż. 14 milion. 1882 
» poz. 1872 r. . . 100 
Franc. Jözeta Em. 1867. 200 
Ą » Em. 1873. 200 
Gal.-Karol.-Lud. 1 Em.. 300 
II „1871 300 
SS III , 1872 300 
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 
II „ 1867 300 

II „ 1868 300 
= IV „ 1872 300 
Nordwestb. austr. . 200 


n 


n 


n 
n 


> „ Lit. B. . 200 

A „ Em.1874 200 
Rudolfa Se aro 300 
Em. 1869. . . 300 


Em. 1872. . . 300 

„  Salzkam. gut. zł. 300 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 

Staatseisenbahn . . . 500 

Siiddahn (Lombardy) . 500 
nd 


» n 00 
Theissb.-Gesell. . ao 
Weg. gal. Łupkow. . . 200 

II Em. 200 
„ Nordost . 300 
7, złotem . . 200 
„ Westbahn. . . . 200 
4 Em. 1874 200 


BT | > 
Salzb.-Tyr. 1870 200 » 


N 
52 
gs 


PTE REITE E 


ra 
>= 


ou 
sas 92939 SITE EEE EL DIESE 


4 3 3 3 3 3 3 Ns 3 3 3 s s s 333 
oe 


Lazarski, Roman Poto- |ją, że wręczy on w Lond 
na notę Granvilla w sprawie 
Petersburg 30 maja. 
cyjną obchodzono w calem pańs 
entuzyazmem. Podczas i 
wej powtarzały się ciąg 
_ Nadzwyczajny numer G 
że wskutek zbyt wielkiego ścis 
podczas illuminacyi w ostatnich 
tek utrudnionego przez to ruchu pojaz 
wnych ulicach Petersburga, uznał rząd 
konieczną odwołać zapowiedzianą na 
b. m. illuminacye. Uroczystości ludo 
Marsowem i innych miejscach odbywaj 
Petersburg 30 maja. Metropol 
ski X. Gintowt, warszawski arcybis 
otrzymali ordery św. Anny I klasy. 
30 maja. Car i carowa byli na balu 
ubernatora i zabawili tam 2 g 
a 30 maja. Cesarz przyjął we wtorek 
eskiego Vanutellego, a po połu- 
dostojników eywilnych 
najwyższych rang, tudzież 
dyi i wszystkich oficerów 
li odprawiał mszę w ko- 
a. Kościół był przepełniony. 
głoszono tu rozporzą- 
g którego kary wszy- 
h, tak szeregowców 


zostali podporucznikami, 
dla sierot po poległych w wojnie żo 
kszony został o 20 tysięcy rubli. 
się u Schweinitza wielk 
Saigon 30 maja. 
tek do Tonkinu. 


Kursa. — Wiedeń 30-g 
30 m. popoł. Renta papierowa 78:15. — 5°/, Renta 
papier. nieopodat. 93:20. Renta srebrna 78:70. — 
‘G0, — 6%, Renta złota węgierska 
ota węgierska 8830—. — 
Akcye Banku Austr. 
kredyt. 295:50. — Londyn 
ję. — Lombardy 14750. 
Akcye kolei Karola 


szycko-Bogum. 144: 75,— Akeye kolei półn.-zach. 
austr. 
6%, Listy zastaw. galic 
1. A. 102:—.— Akcye 

Marki 58:50. — Ruble 118—. — 
Srebro —'—. — Akcye Anglo-Bank —*—. 


Usposobienie giełdy: 


Berlin 30-g0 maja. — 
170:90. — Krótki Wiedeń 170'55. — 
szawa 201:50. — 'Banknoty rosyj. 
Listy zast. Polskie 
Polskie 54:60. — 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


ynie odpowiedź rządu 
traktatu londyńskiego. 
Uroczystość fkorona* 
twie z wielkim > 
poniedziałko- 
le objawy patryotyezne. 
ońca urzędowego donos!s 
ku, jaki powstał 
czasach, 1 wskue 


du braku opróźnio- 


a kredyt, przeznaczony 
Inierzach, zwię- 
Wezoraj odbyła 


Jenerał Bonet uda sig 


Banknoty austryackie 


202—— 5 m 
Listy likwidae. — 
Akcye kolei Karola Ludwika 
127-—.— Akeye austr. kredytowe 505/52. : 


62:80. — 4% 


Odchodza z Krakowa: 
osobowy pospieszny: wu 


Ze Lwowa: osobowy: 
Lwów odjazd 4:49 rano 
Kraków przyjazd: 2:38 pop. 


Z Tarnowa lokalny. 
Tarnów odjazd 5" 
Kraków przyjazd 
Wieliczka odjazd: 
Kraków przyjazd: 
ZNWiednia : osobowy: pośpieszny: mieszany: 
Wiedeń odjazd: 
Kraków przyjazd: 9'40 w. 
m Prus: og.3m. 10po po. 1 
m Warszawy: 
Do Wiednia: osob. , pośpiesz. 
Kraków odjazd 5,, ran. 6°, ran. 
Wiedeń przyj.: Tia wie. 49 P 
Do Prus: O godzinie 5:40 r 


kolejach żelaznych 
Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
obliczone według zegaru pe- 
różnica od krakowskieg 


ty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega- 
(o 12 minut później od krakow- — 


9°, wiecz. 
o Tarnowa lokalny: 
Kraków odjazd 6',, rano 
Tarnów przyjazd 9°44. 
raków odjazd: 117, w połud. 
aza: 11, po poł. 


8 r. 11 r. 


og. 5m. 45 wiecz. mieszany 
b. 5:45 wiecz. mieszany 
mięszany osobowy — 
Fao ran. Brgy w. 3 pop. 
4, ram. i 12, p. 


9:45 rano 080 


4%, Donau-Dampfsch. . 
Insbrucku. a © 
Keglewicha . SR 
Krakowskie . . + 
Ofner (miasta Budy). . 
Paty 80 44% pio 


Salma . . . . 
Salzburgskie. . 

St. Genois 
Stanisławowskie . . . 
te Tryesteńskie . . 


aldsteina ". 
Windischgritza . 
Waluty. 


Dukaty ważne . 
a ae 5 
peryały rosyjsk e . - 
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . 


Marki niemieckie za 100 marek . . 


Rubel papierowy Za 100 


Lwów 29 maja. 


Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
5%, Listy zast. Tow. kred. ziem. . 


4 Y 0 n » n 
n n n 
= „ Banku 


I 
5%, Obligi indemn. gal. 5%, 


ss 33 33 3 3 3 3 u u 3 3 3 
. 


yy » pożyczki krajowej 


WWarszawa 29 maja 
5%, Listy zastawne nowe 18 


4%, Listy likwidacyjne. . 


